
SEMINARISTICA.

Początek w ieku XX-go zaznaczył się dobrze w p raw odaw ­
stw ie Kościoła katolickiego względem Sem inarjów  D uchow nych. 
O kazała się pieczołowitość jego dla sp raw y przygotow ania mło­
dzieży duchow nej do przyszłej pracy  pasterskiej, uw zględnione 
zostały potrzeby now oczesnego św iata, uw ypukliła się w tym 
kierunku myśl zwierzchności, k :erującej naw ą życia kościelnego.

Już 10. m aja 1907 K ongregacja B iskupów  i Zakonników  
w ydała dla diecezyj w łoskich ustaw ę, urządzającą studja semi- 
naryjskie, po odczytaniu której P ius X, papież, napisał nastę­
pujące słow a: „Vidimus et adprobavimus, Venerabilibus fratribus 
Episcopis fidelem  observantiam enixe com m endantes“. Zaczem 
poszło (18. stycznia 1908) o tw arcie W ielkich Sem inarjów  p ro ­
w incjonalnych (regjonalnych) we W łoszech, w zamian tych S e­
m inarjów  Diecezjalnych, k tórym  brak ło  profesorów  i alum nów . 
W  r. 1913 tenże wielki papież, P ius X, zainstalow ał Małe Semi- 
narjum  dla Rzymu przy W atykanie, a W ielkie — przy Lateranie, 
jednocześnie zniósłszy Sem inarjum  św. A pollinarego ; to  W ielkie 
Sem inarjum  zostało o tw orzone 29. czerw ca tegoż roku. D nia 
4. listop. 1915 obecnie rządzący Kościołem B enedykt XV, p a ­
pież ogłosił m otu p roprio  Sem inaria clericorum, m ocą k tórego  
została ustanow iona now a kongregacja pod  nazw ą K ongregacji 
de Sem inariis et de studiorum Universitatibus, i tej to  K ongre­
gacji, po zniesieniu K ongregacji S tudjów , oddał spraw y Sem i­
narjów  D uchow nych, od r. 1908 pozostające w  rękach K ongre­
gacji K onsystorjalnej ; m ocą tego m otu p roprio  wyżej w spom ­
niane ustaw y P iusa X dla Sem inarjów  w łoskich zostały na now o 
potw ierdzone. Zresztą myśl, jaką P ius X przeprow adził w owej 
ustaw ie dla Sem inarjów  we W łoszech, znalazła zastosow anie
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i rozszerzenie w nowym i wiekopomnym Kodeksie prawa ka­
nonicznego z r. 1917 w kanonach 1352—1371. I oto, w myśl 
tych kanonów, dnia 20. kwietnia 1920 nowa Kongregacja dla 
Seminarjów i Studjów Uniwersyteckich ogłosiła po włosku nowy 
regulamin dla Seminarjów, potwierdzony przez Ojca św., Bene­
dykta XV, i rozesłany Ordynarjuszom włoskim do wprowadze­
nia w wykonanie 1).

Regulamin ten zwraca uwagę już dlatego, że jest aktem 
Stolicy Apostolskiej, dotyczącym sprawy wielkiej, bo studjów 
seminaryjskich, już także, że Stolica Apostolska przedewszystkiem 
w diecezjach najbliższych sobie chce urzeczywistnić postulaty 
prawa kościelnego, aby Ordynarjusze dalsi znaleźli w nich wzór 
do swoich w tej sprawie poczynań. Pozwalamy i my tu sobie 
streszczenie jego główniejszych wskazań podać.

Naprzód należy sobie przypomnieć, że według kanonów 
1354, 1364 i 1365 Seminarjum Duchowne obejmuje :

1) inferiores scholas, t. j. Minus Seminarium, które odpo­
wiada naszemu państwowemu gimnazjum wyższemu (z klasami 
4, 5, 6, 7 i 8 dawniejszego gimnazjum), i

2) Seminarjum Wyższe, Maius Seminarium, które dzieli się 
na filozofję {saltem biennium) i teologję {saltem Integrum qua­
driennium).

U nas w Polsce nie we wszystkich diecezjach Seminarjum 
Małe stanowi przygotowanie do Seminarjum Większego ; mó­
wimy jednak tu o niem, aby całości z oczów nie tracić.

C e le m  właściwym i wyłącznym Seminarjum Duchownego 
jest przygotowanie kandydatów do stanu kapłańskiego 2). Stąd 
należy przyjmować do Seminarjum jedynie młodzieńców, którzy 
dają uzasadnioną nadzieję, że się poświęcą na zawsze posłudze 
Bożej. Tę zasadę potwierdza kan. 1363, § 1 : „Do Seminarjum 
Ordynarjusz przyjmuje młodzieńców z prawego małżeństwa zro-

'J O r d in a m e n t o  d e i  S e m in a r i, in 8-o, pp. 26, Roma, Tipo- 
grafia poliglotta Vaticana.

2) „Eos instituendi, qui ecclesiasticis ministeriis se devovere cupiunt“. 
Can. 1352. Por. Cone. Trid; s. 23, c. 18 ; Leon XIII do biskupów w Brazylji 
w piśmie z 2. lipca 1894 i encyklice F in  d a l p r in c ip io  do biskupów 
włoskich z 8. grudnia 1902 o kształceniu duchowieństwa; Pius X w encyklice 
P ie n i  1’ a n im o  z 28. lipca 1906 do biskupów włoskich o kształceniu du­
chowieństwa.
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■dzonych, których zdolności i w ola dają nadzieję, że ow ocnie 
w posłudze kościelnej na zawsze pracow ać b ę d ą “. D latego 
kandydaci, nie posiadający kwalifikacji i przym iotów , k tóre 
daw ałyby nadzieję wyżej określoną, ale, przeciwnie, inne cele 
m ający na oku, nie m ogą i nie pow inni pod żadnym  pozorem  
być przyjm ow ani do Sem inarjum . „Ich obecność przyniesie szkodę 
duszom, które P an  pow ołuje do stanu  kapłańsk iego“ 1). „A p o ­
nieważ nie jest łatw o utw orzyć sobie zdanie o usposobieniu 
wszystkich m łodzieńców, O rdynarjusze pilnie zbierają w iadom o­
ści o każdym alum nie i jego postępach ; i gdy tylko stw ierdzą, 
że pow ołania mu b rak  albo że pow ołanie zm arnow ał, uw olnią 
go z Sem inarjum “ 2). Nie należy się obaw iać, że liczba pow ołań 
do kap łaństw a w skutek tego zmniejszy się. P an  Bóg daw ać 
będzie łaskę pow ołania w  stosunku do  potrzeb dusz, bylebyśmy 
tylko zarodki pow ołania Bożego odnaleźli, kształcili i rozwijali 3).

G dyby Sem ininarjum  miało niedostateczną liczbę alum nów 
lub profesorów  albo środków  do  utrzym ania, byłoby w skazane, 
aby O rdynarjusz kandydatów  do tego Sem inarjum  umieścił 
w Sem inarjum  innej diecezji4). U nas w skazów ka ta  może mieć 
zastosow anie w  diecezjach now o urządzanych albo nie mających 
wiernych więcej niż pół m iljona; w takich bowiem  diecezjach 
n iepodobna Sem inarjum  postaw ić na w łaściwym  poziomie w o­
bec małej liczby alum nów, przy której profesorow ie się znie­
chęcają, m ogąc, jeżeli rzeczywiście są zdolni, na innem stanow i­
sku być bardziej użytecznymi.

Alumni znajdują w Sem inarjum  wszystkie środki do osią­
gnięcia tego stopnia doskonałości, k tóry  nazyw a się ś w i ę t o ­
ś c i ą  i do utw ierdzenia się w  niej. Ojciec święty, B enedykt XV, 
przypom ina to  w swej encyklice A d  beatissimi z 1. listop. 1914, 
i zachęca, a  naw et b łaga b iskupów  całego św iata, „jakkolwiek, 
mówi, zapał wasz bodźca nie potrzebuje, abyście to  zadanie

x) Leon XIII w liście apostolskim P a t e r n a e  do biskupów w Brazylji 
z 18. września 1899; Okólnik św. Kongregacji konsystorjalnej Le V i s i t e  
a p o s t o ł  i c h e  do biskupów włoskich z 16. lipca 1912.

2) Cyt. wyżej encykl. Leona XIII F in  d a l p r in c ip io ;  Can. 1371.
3) Leon XIII w encyklice D e p u is  la  jo u r  do biskupów francuskich 

z 8. września 1899; cyt. wyżej Okólnik Kongr. Konsyst. z 16. lipca 1912; 
także Can. 1353 : „Dent operam sacerdotes, praesertim parochi, ut pueros, 
qui indicia praebeant etc.“

Can. 1354, § 3.
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spełniali z największą pilnością. Idzie tu  bowiem  o spraw ę, od 
której dla dobra  Kościoła niema ważniejszej, o czem, gdy p o ­
przednicy nasi, ś. p. Leon XIII i P ius X, w tym kierunku tyle 
pracy podjęli, długo mówić nie mamy po trzeby“. O tóż ta  św ię­
tość kapłańska w ym aga nie tylko czystości obyczajów , ale ca­
łego zbioru cnót, k tóre z kap łana czynią w izerunek Jezusa 
Chrystusa, W iernego K apłana. P rzykład przew odników  i -pro­
fesorów seminaryjskich pow inien tu  mieć pierw szorzędne zna­
czenie. O bow iązek dyrek to ra  duchow nego pow inien być p o ­
wierzony kapłanow i dośw iadczonem u w doskonałości chrześci­
jańskiej, obdarzonem u niezwykłą roztropnością i nieznużoną 
pieczołowitością dla a lu m n ó w 1) ; również na rek to ra, spow ied­
ników i profesorów  mają być w ybierani kapłani o niezwykłej 
nauce, cnocie i roztropności 2).

Niemałe znaczenie w Sem inarjum  Mniejszem m ają o p i e- 
k u n o w i e * k l a s .  Ich wpływ o tyle byw a skuteczny na alum ­
nów, o ile z nimi wciąż przebyw ają. S ą to, o ile być może, 
kapłani i to  neoprezbyterzy, którzy w łaśnie ukończyli studja 
teologiczne; będzie to  dla nich pożyteczne, że zanim się o d d a­
dzą pracy pasterskiej, znajdą sposobność do uzupełnienia swoich 
nauk. O rdynarjusz będzie m ógł lepiej poznać ich zdolności do 
zajęcia przyszłych obow iązków  i będzie miał pod  ręką pew ną 
ilość kapłanów  gorliwych do załatania potrzeb duchow nych 
w stolicy biskupiej i okolicach. W praw dzie posterunki parafialne 
czekają na pasterzy, na siły wolne, ale lepiej jest dać kapłana 
zupełnie w yrobionego po jednym lub dw óch latach, niż go 
zaraz po ukończeniu Sem inarjum  rzucać w  niebezpieczeństwa 
św iata tego i że korzyści, k tóre płyną z takiego zatrzym ania 
świeżego kapłana na rok  jeden lub dw a, przewyższają znacznie 
rezultaty z zaopatrzenia wszystkich miejsc i obow iązków  w aku­
jących. Zresztą, niedogodności płynące z opóźnienia, tylko rok 
lub dw a la ta  będą się daw ały uczuć ; w następstw ie rzeczy 
pójdą już swoją koleją. D atego p rak tyka  ta  zaleca się O rdy- 
narjuszom , aby ją przyjęli, poczyniwszy odpow iednie zm iany3).

1) Cyt. wyżej enc. Leona XIII F in  d a l p r in c ip io  i enc. Piusa X 
P ie n i  1’ a n im o .

2) Can. 1360, § 1 ; 1367; 1369.
3) Cyt. wyżej Okólnik Kongr. Konsystorjalnej z 16. lipca 1912 r.
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Pożądane jest, aby alumnom zarówno Większego jak 
i Mniejszego Seminarjum nie dawano pod koniec roku, jak 
tylko 10 lub 15 dni w a k a c y j na pobyt w rodzinie. Następnie 
powinni powrócić do Seminarjum albo, lepiej jeszcze do letni­
ska wakacyjnego, w którem w dalszym ciągu bębą odpoczywali, 
nie zaniedbując jednak książek i oddając się z tą samą pilnością, 
co w ciągu roku, ćwiczeniom pobożności. Gdyby wakacje były 
krótkie, pobyt pośród rodziny nie byłby tak niebezpieczny ; 
ale obecnie wakacje trwają 2 i 3 miesiące nieraz, swoboda 
obyczajów jest większa, książki i złe dzienniki liczniejsze, więc 
przebywanie alumnów przez czas dłuższy u rodzin naraża ich 
na utratę korzyści z pracy rocznej, a nawet na skutki wprost 
fatalne a). Gdyby który alumn musiał dłuższy czas przebyć poza 
Seminarjum, należy go polecić szczególnej opiece proboszcza 
lub innego jakiego kapłana.

Nauczanie seminaryjskie ma być podporządkowane pod 
jego cel, zarówno co do metody jak i co do podręczników 
i programu studj ów.

1) Stąd pod względem m e to d y  n a u c z a n ia  profesor 
sumienny zastosuje się do wszelkich wskazań, podanych przez 
zdrową krytykę i wypróbowanych przez doświadczenie, postara 
się o zwięzłość i jasność wykładu, treść rozwijać będzie sto­
pniowo, nie zaniedba ćwiczeń praktycznych, pytań codziennych 
i perjodycznych, zaprowadzi dyskusje między alumnami, tak 
zalecane przez św. Karola Boromeusza i błog. Grzegorza Bar- 
barigo, biskupa padewskiego (*j* 1697). Niech nie zapomina, że 
lekcja ma być szkołą nie tylko dla nauki, ale i dla cnoty; niech 
śledzi w obecności Boga za oznakami powołania w swych ucz­
niach i niech podtrzymuje w nich łaskę Bożą przeciw wpływom 
szkodliwym ; niech pamięta o tern, że ma ich przygotowywać 
nie do ziemskich, choćby najuczciwszych, zawodów, ale do 
kapłaństwa i posługi Bożej* 2). Wszelako nie można zamieniać 
lekcji na wykład wiary lub obyczajów ; ale należy wykorzystać 
wszelkie okazje podczas wykładu, aby w duszach utwierdzić 
podniosłe zasady pobożności.

ł) Cyt. wyżej enc. Leona XIII F in  d a l  p r i n c i p i o ;  cyt. wyżej Okól­
nik Kongr. Konsystorjalnej; św. Alfons, H o m o  A p o s t o l i c u s ,  tr. VII, 
n. 73.

2) Cyt. wyżej encykl. Leona XIII D e p u is  l e  jo u r  z 8. wrz. 1899.
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2) Co się tyczy p o d r ę c z n i k ó w ,  zdaniem św. A lfonsa 
należy i pożyteczna jest w skazywać je alum nom , byle tylko 
„niew ątpliw ie bezpieczne, pod względem  pedagogicznym  ku 
Bogu w iodące i ułożone w duchu praw dziw ie kościelnym “. 
W ykluczać tu trzebu podręczniki nie tylko antyreligijne, ale 
i obojętne i nie przejęte duchem  ewangelji, chociażby były 
przez zwierzchność państw ow ą zatw ierdzone. P o d  tym w zglę­
dem trzeba się ściśle kierow ać okólnikiem  K ongregacji Konsy- 
storjalnej z 16. lipca 1912 r. I nie m ożna powiedzieć, że w ykład 
profesora popraw i podręcznik, albowiem  rozum  i dośw iadczenie 
stw ierdzają, że, gdy chodzi o umysły m łode, o d tru tk a  nie 
wystarcza.

3) P od  względem  p r o g r a m u  s t u d j ó w  należy się k ie­
row ać zasadą, że w iedza kapłana niem a być pow ierzchow ną 
i m ierną, ale g łęboką i w szechstronną i to  nie tylko w  przed­
m iotach kościelnych, sie  i w  filozoficznych, przyrodniczych 
i historycznych, będąc jednocześnie podporządkow aną pod  cel 
pow ołania kapłańskiego : „Alum n m a się uczyć nie tyle, aby  
być zdolnym do p oddan ia  się egzam inowi państw em u, jak 
raczej, aby  móc spełniać urząd pastersk i“. Zresztą, jak czytam y 
w  piśmie K ongregacji B iskupów  i Zakonników  do biskupów  
włoskich z 10. lutego 1907, „D obrze jest prow adzić w ten sp o ­
sób stud ja, aby alum ni mogli osiągnąć p raw a naukow e p ań ­
stw ow e i aby do w yboru  stanu  duchow nego mogli z większą 
sw obodą przystępow ać, gdyż p raw a naukow e nie tylko nie 
szkodzą, ale dopom agają w  pracy  pow ołanym  do służby P a ń ­
skiej“. N adew szystko po trzeba kapłanow i głębokiej i pełnej 
znajomości rzeczy św iętych i tych, k tó re z niemi pozostają 
w ścisłej styczności ; ale jest rzeczą pożyteczną poznać w ystar­
czająco rzeczy, k tóre każda w ykszałcona osoba posiada i k tó re 
dopom agają kapłanow i w  jego posługiw aniu pasterskiem . Przy- 
tem  w ybór jest konieczny, nie m ożna w szystkiego ogarnąć : 
Non multa, sed m ultum .

W  szczególności należy zw rócić uw agę na poszczególne 
kursy. a

a) K u r s  S e m i n a r j u m  M n i e j s z e g o  (t. j. gim nazjum  
wyższego u nas) trw a, jak  wyżej była m ow a, 5 la t i obejm uje, 
obok  katechizm u i historji świętej, głów nie języki łaciński i ro ­
dzinny. „N auczanie ma kierunek literacki dla w yrobienia myśli
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i jej w yrażenia przez słow o żywe lub pismo. To pierw szeństw o, 
jakie się oddaje językom, m a podstaw ę nie tylko w  w ym aga­
niach służby kościelnej, ale także w  sile, jaką one posiadają 
przy kształceniu umysłu m łodzieży; język łaciński (a tern samem 
i język rodzinny) m a zdolność doskonalenia w ładz myśli i przy- 
gotow yw a do słuchania nauk filozoficznych i teologicznych“. 
Do innych nauk, które jednocześnie się prow adzą, należą: 
h istorja z geografją, m atem atyka, botanika, zoologja i inne, 
k tóre O rdynarjusz uzna za stosow ne dodać.

Z liczby pięciu lat, pierwsze trzy są pośw ięcone nauce 
m etodycznej i stopniow ej dw óch gram atyk, łacińskiej i rodzin­
nej, ułatw ianych przez reguły jasne, w yraźne i p o p arte  przykła­
dam i; do tego  należy dodać stud ja nad  klasykami pogańskim i 
i chrześcijańskimi, a  z literatury  rodzinnej — studja nad au to ­
rami złotego wieku. W  tych studjach  ma się na względzie za­
stosow anie do reguł gram atycznych i odpow iednie użycie słów  
i zdań ; wszelka erudycja historyczna lub filologiczna jest tu  
zbyteczna. Dużo czasu pośw ięca się na czytanie, tłum aczenie, 
ćwiczenia piśm ienne (w ybrane z najlepszych pisarzy) i pam ię­
ciowe. W  ciągu następnych dw óch la t p raca nad  gram atyką 
i stylistyką bardziej pogłębia przedm iot; uczniowie poznają k la­
syków  i przez ćwiczenia piśm ienne prozą i wierszem uczą się 
w ładać językiem sw obodnie, popraw nie i gładko. O d  trzeciego 
roku m ożnaby prow adzić naukę języka greckiego i francuskiego, 
(niemieckiego), lecz więcej praktycznie, niż przez zagłębianie się 
w  teorje filologiczne.

W  nauce historji po ogólnym  poglądzie należy p rzedsta­
w ić najwydatniejsze postacie z każdej epoki, około których 
ugrupow yw a się najważniejsze w ypadki, bez zbytniego obciąże­
nia nazwiskami i datam i. Geografji uczyć należy więcej na m a­
pach, niż z książek. Z m atem atyki podają się tylko podstaw y, 
to ż  sam o rozum ieć należy o naukach przyrodniczych; szczegóły 
należą do kursu filozoficznego.

Dzięki tym  zasadom  umysł młodzieży będzie dobrze przy­
gotow any i wyćwiczony do słuchania studjów  wyższych.

Z tego, co tu  w yłożone zostało, ła tw o  w nioskow ać, że 
program  nauk d la Sem inarjów  Mniejszych we W łoszech najbli­
żej stoi naszego O ddziału Klasycznego państw ow ego Gimnazjum
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W yższego !) i co za tem  idzie, że ten  oddział klasyczny pow i- 
nienby znaleźć zastosow anie w naszych Sem inarjach Mniejszych.

b) K u r s  f i l o z o f i c z n y ,  w edług K odeksu (kan. 1365), 
obejm uje najmniej dw a lata, to  znaczy, że trw anie jego poza 
tem  minimum zależy od miejscowych w arunków . W e W łoszech 
trw a  on 3 la ta  i obejm uje, oprócz katechizm u wyższego i apo- 
logetyki, głównie filozofję racjonalną. Jest to  tradycjonalna filo­
zof ja scholastyczna, w edług św. Tom asza, zgodnie ze w skazów ­
kami Leona XIII* 2), P iusa X 3), B enedykta X V 4) i K odeksu p raw a 
kanon icznego5). S tudjum  filozofji we W łoszech m a być p ro w a­
dzone w ten sposób, iż w  pierwszym  roku w ykładana będzie 
logika i m etafizyka generalna, w  drugim  — kosm ologja i psy­
chologia, a w  trzecim  — teodycea i etyka łącznie z p raw em  
naturalnem . Na niezmiennych zasadach m etafizyki należy roz­
wiązywać najważniejsze zagadnienia i w yjaśniać najzgubniejsze 
b łędy ; w yw ody wszystkie przy sposobności należy stw ierdzać 
dow odam i, z wiedzy doświadczalnej zaczerpniętem u W ykład  
prow adzi się po  łacinie, ale p refesor może niekiedy toż sam a
wyjaśniać w  języku rodzinnym .

Do filozofji należy zaliczać m atem atykę, fizykę, astronom ję
i nauki przyrodnicze (geologję, m ineralogię, bo tan ikę i zoologję), 
gdyż one ściśle się z nią łączą i w spólnie z nią urab iają  um ysł 
w edług m etod rozum ow ania i obserw acji6). P rogram  tych przed­
m iotów  będzie znacznie obszerniejszy, niż w  Sem inarjum  Mniej- 
szem. Lecz nauka m atem atyki będzie uw zględniała kierunek

P r o g r a m  G im n a z ju m  p a ń s t w o w e g o .  Gimnazjum Wyższe. 
Wydanie Ministerstwa W. R. i O. P. Warszawa, 1920, str. 72—86.

J) Enc. A e t e r n i  p a t r i s  do biskupów całego świata z 4. sierpnia 
1879 o filozofji scholastycznej.

3) Konst. Apost. P a s c a n d i  D o m in ic i  g r e g i s  z 8. września 
1907 przeciwko modernizmowi i motu proprio D o c t o r i s  A n g e l i c i  do 
biskupów włoskich z 29. czerwca 1914 o nauce św. Tomasza.

4) Motu proprio S a c r a e  t e o l o g i a e  z 3. grudnia 1914 do kolegjum 
teologicznego w Bolonji i N o n  m u lto  p o s t  z 31. grudnia 1914 o aka- 
demji św. Tomasza w Rzymie.

5) Kan. 1366.
6) Por. cyt. wyżej enc. Leona XIII D e p u is  le  jo u r  z 8. wrz. 1899, 

enc. E t s i  n o s  do biskupów włoskich z 15. lut. 1882 o sposobie zachowania 
wiary i pismo I n t e r  g r a v e s  do biskupów perurjańskich z 1. maja 1894,, 
gdzie jest mowa o powadze nauki św. Tomasza.
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prak tyczny ; fizyka, nie zaniedbując przyczyn zjawisk, używać 
będzie m etody opisującej i dośw iadczalnej, a nauki przyrodni­
cze — m etody obserw acji. Przy tych naukach szczególniejszą 
uw agę zw rócić trzeba na wnioski, m ające związek z praw dam i 
rozum u i w iary. W  zoologji położyć należy nacisk na w iado­
mości fizjologiczne, dotyczące działania mózgu, konieczne do 
wyjaśnienia stosunku, jaki zachodzi między w ładzam i zmysło- 
wemi i um ysłowem i, a przedew szystkiem  co do  pochodzenia 
pojęć.

L itera tu ra  (łacińska, grecka i ojczysta) oraz historja p o ­
w szechna na kursie filozoficznym m ają znaczenie drugorzędne. 
W szelako i im na tym  kursie należy poświęcić coś czasu. N au­
czanie literatury  będzie m iało charak ter krytyczny ; zasady sztuki 
pisania będą  zgłębione, a przy czytaniu klasyków, m iasto p o d ­
daw ania krytyce filologicznej tekstu, uw aga będzie obrócona 
na głębokość myśli, na  naturalność w yrażenia i uczucia (w spól­
nego wszystkim  czasom i miejscom), na stosunek części do sie­
bie i związek ich między sobą, o raz na całość u tw orów . Ćwicze­
nia pam ięci i układu będą ponaw iane, ale treść robo ty  b ęd iie  
miała charak ter filozoficzny; w tłum aczeniu myśl będzie przyj­
m ow ała form ę i w yraz, odpow iadający danem u językowi. Nie 
m ożna też zapom inać o czytaniu najlepszych ojców greckich 
i łacińsk ich1). H istorja również znajdzie in terpretację filozoficzną; 
nie tyle zastanaw ia się nad  drobnem i szczegółami, jak raczej 
nad  ich ogółem  i stosunkiem  do siebie, oraz nad  w pływ em  na 
nie rządów  O patrzności.

c) Dla s t u d j ó w  t e o l o g i c z n y c h  kanon 1365 naznacza 
przynajmniej 4 lata, podczas których, w edług tegoż kanonu, 
w ykładane są : teologja dogm atyczną i m oralna, Pism o św ., 
historja kościelna, p raw o kanoniczne, Iiturgja, hom iletyka, śpiew  
kościelny i teologja pasterska. Do tych przedm iotpw  dołączone 
są, jako drugorzędne: grecki biblijny, hebrajski, patrystyka, 
archeologja i sztuka kościelna, przynajmniej tam , gdzie się 
stopni naukow ych udziela. W  ciągu lat 4 m ożna wyłożyć z tru ­
dem zaledwie elem entarne w iadom ości nauk teologicznych ;

Pismo Leona XIII P l a n e  q u i d e m  z 20. maja 1885 do kard. 
Parocchi w sprawie studjów literatury w sem. rzymskiem, oraz cyt. wyżej 
enc. D e p u i s  le  j o u r  z 8. wrz. 1899.
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i d latego papież Leon XIII w y jaśn ia1)^ że to  jest tylko rozpo­
częcie pracy, k tó rą  kapłan  przez całe życie sw oje prow adzić 
winien. Zadaniem przeto profesora studjum  teologicznego będzie 
nie w yczerpać zagadnienia teologiczne, naw et ważniejsze, ale 
wyłożyć w ram ach czasu oznaczonego przedm iot objęty p ro ­
gram em  i wzniecić w duszy alum na pragnienie uzupełnienia 
przez p racę osobistą nieuniknionych b raków  szkolnych. Każdy 
profesor ograniczać będzie w ykład do sw ego przedm iotu, aby 
jedna i ta  sam a rzecz nie była w ykładana przez dw óch lub 
więcej profesorów . A by nauczanie miało charak ter praktyczny, 
stosow ać je należy do przyszłych potrzeb  urzędu pasterskiego 
i do  osiągnięcia przeciętnego w ykształcenia teologicznego alum ­
nów, nie zam ykając jednocześnie zdolniejszym drogi do  studjów  
głębszych. Ma się rozumieć, że studja teologiczne rozpoczynają 
się (w pierwszym roku) od zasad głów nych dogm atyki i m o­
ralnej, jako też od w stępu do pism a św., historji kościelnej 
i p raw a kanonicznego.

G dy zwrócim y uw agę na poszczególne działy naukow e, 
to  profesor przy wykładzie d o g m a t y k i  nie zadow alnia się 
sam em  podaniem  praw d do wierzenia, ale b ad a  ich podstaw y, 
w ykazuje stosunek ich do rozumu, w yjaśnia je i zastosow yw a 
do  potrzeb obrony i rozszerzania w ia ry 2). Używa m etody scho- 
lastycznej i w ykłada po łacinie. W  Sem inarjach, gdzie stopnie 
naukow e są udzielane, podręcznikiem  będzie Sum a teologiczna 
św. Tom asza obok  książki dla części pozytywnej i układu lo­
gicznego przedm iotu ; w  innych sem inarjach używ a się podręcz­
nika, ułożonego w edług m etody, zasad i nauki św. D oktora. Bez- 
w ątpienia teologja pozytyw na zajmuje tu  miejsce poważne, ale 
bez uszczerbku dla scholastyki. Te dw ie m etody wzajemnie się 
łączą i w spom agają.

W ykładem  P i s m a  św. kierują dw a pism a aposto lsk ie : 
Providentissim us z 18. listop. 1893 i Quoniam in re biblica z 27. 
m arca 1906. W ykład prow adzi się z głęboką czcią d la przed­
m iotu, a przyjm ować się m a z szacunkiem , pokorą  i miłością. 
P rofesor s ta ra  się, aby uczniowie jego poznali i pokochali wszy-

1) Cyt. wyżej enc. D e p u i s  l e  jo u r .
2) Bulla T r i u m p h a n t i s  H i e r u s a l e m  Sykstusa V z 14. marca 

1588; cyt. wyżej encykl. D e p u is  le  jo u r  z 8. września 1899.
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kie księgi Pism a Bożego. Nie może pom inąć w stępów  krytycz­
nych i zarzutów , podnoszonych przez w rogów  religji objaw ionej, 
ale przedew szystkiem  daje poznać treść K siąg Św iętych w za­
stosow aniu do celu, jaki m iał Duch przenajśw iętszy w  natchn ie­
niu P ism a Św iętego. E g z e g e z a  S tarego  T estam entu  musi się 
ograniczać do ksiąg M ojżeszowych (w krótkości), do głów nych 
p roroctw  o Mesjaszu i o O dkupieniu  i wreszcie do kilku psal­
m ów ; zresztą poda reguły do tłum aczenia pozostałych części. 
Z N ow ego Testam entu tylko Ewangelje i Listy A postolskie będą 
przedm iotem  studjów  bardzo szczegółowych. W egzegezie należy 
mieć na w idoku konkluzje dogm atyczne i decyzje Stolicy A p o ­
stolskiej; do  pom ocy używ a się kom entarzy O jców  i D oktorów . 
Nauczanie odbyw a się w języku łacińskim.

Co się tyczy t e o l o g j i  m o r a l n e j ,  w raz z św. Alfonsem 
należy uznać za rzecz konieczną, aby Sem inarjum  w ydaw ało 
dla diecezji spow iedników  i proboszczów , i aby przeto nade- 
w szystko w teologji m oralnej kształciło alum nów . W  w ykładzie 
m ożna iść bezpiecznie śladem  tego  św. D o k to ra 1 2). N auka się 
odbyw a w jęz. łacińskim. P rofesor nie zaniedba przy sposobno­
ści podać w iadom ości głów nych z socjologji, oraz w yłożyć i zbić 
teorji kom unizm u. Koniecznym dodatkiem  do m oralnej b ęd ą  
teologja a s c e t y c z n a  i teologja m y s t y c z n a 3).

Teologja p a s t e r s k a  zajmie się częścią praktyczną urzędu 
pasterskiego kapłana, a h o m i l e t y k a  wyłoży zasady, podane 
przez K ongregację K onsystorjalną w dekrecie z 28. czerw ca 
1917 ro k u 4).

P r a w o  k a n o n i c z n e  w ykłada się pod postacią  insty- 
tucyj, t. j. uporządkow ego układu przepisów , objętych kodeksem , 
tak  iżby pod koniec studjów  teologicznych alumn miał dosta­
teczną znajom ość poszczególnych części K odeksu, głów nie tych , 
k tóre m ają styczność z urzędem  kapłańskim . Nie należy też 
przy sposobności pom ijać porów nań  koniecznych między p ra ­
wem kanonicznem  a praw em  cywilnem. S tudjum  to  poprzedza 
się krótkim  trak ta tem  o praw ie publicznem  kościelnem. W  Se-

9  R e g o la m e n t o  p e r i  S e m in a r i  (drukowane).
2) Pius IX, Breve Q u i E c c l e s i a e  z 7. lipca 1871.
3) Pismo Benedykta XV do O. Marchetti z 10. listopada 1919 (A. A 

S. XII, 29).
4) N o r m a e  p ro  s a c r a  p r a e d i c a t i o n e  (A. A. S. IX, 328).
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m inarjach, k tó re nadaw ać m ogą stopnie naukow e, należy się 
stosow ać do w skazań K ongregacji S tudjów  z 7. sierpnia 1917 
r. i z 31. października 1918 r., t. j. mieć za podręcznik  sam 
K odeks i w ykładać z kolei jego poszczególne kanony.

W  wykładzie h i s t o r j i  k o ś c i e l n e j  trzeba mieć pogląd 
nadprzyrodzony, będący istotnym  pierw iastkiem  życia K ościoła; 
pogląd  ten  m a ożywiać nie tylko w ykłady ustne, ale i podręcz­
nik. O pow iadan ia w ypadków  pow inny być dokonyw ane w  świetle 
tych głębokich rozw ażań, jakie znajdujem y u św. A ugustyna, 
D an t’ego i B ossuet’a  1).

Z l i t u r g j i  należy uczyć w Sem inarjum  Mniejszem i na  
Filozofji praktykę, t. j. obrzędy i ceremonje. D la studjum  teo lo ­
gicznego pozostaw ia się liturgja naukow a, k tó ra  podaje genezę, 
rozwój i znaczenie każdej uroczystości z osobna i w szystkich 
razem . Tym sposobem  pobożność alum nów  stanie się oświeceń- 
sza, znajom ość dogm atów  pełniejsza; wierni przez nich nauczani, 
będą  mogli lepiej odczuw ać piękności cyklu liturgicznego.

W reszcie, co się tyczy e g z a m i n ó w ,  te  są konieczne, aby 
zapew nić nauczaniu dobre  rezultaty i postęp  stały. N ikt nie 
może przejść na kurs wyższy, nie złożywszy odpow iedniego 
egzam inu, zastosow anego do program u każdego kursu. C o do 
egzaminu państw ow ego dla alum nów  Sem inarjum  Mniejszego, 
to  jeżeli O rdynarjusze włoscy m ogą pozw alać tym alum nom  na 
egzam in ostateczny w liceach, odpow iadających Sem inarjom  
Mniejszym, to  tego  czynić nie m ogą względem  egzam inów  
przjściowych, z klasy do klasy.

Tyle now y Regulam in dlà Sem inarjów  diecezyj włoskich, 
a  jeżeli d la w łoskich, to  także dla naszych, bo czyż duchow ień­
stw o polskie ma niżej stać od w łoskiego ? Czy potrzeby K o­
ścioła w łoskiego są większe, niż w Kościele polskim ? Czy m ło­
dzież polska jest mniej zdolna, niż młodzież w łoska? N iedaw no, 
pod  koniec grudnia 1920, pojaw ił się w  odcinku „ R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  artykuł prof. C hrzanow skiego, zarzucający ducho­
w ieństw u nieuctw o dlatego, że w  Polsce nie ma inteligencji 
katolickiej, że duchow ieństw o to nie podjęło i nie dokonało

*) Breve S a e p e n u m e r o  Leona XIII o studjach historycznych z 18. 
września 1883; cyt. wyżej encyklika D e p u is  la  jo u r  z 8. września 1899; 
cyt. wyżej Okólnik Kongregacji Konsystorjalnej z 16. lipca 1912.
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nowego dobrego tłumaczenia Pisma świętego, i że katechizm, 
którego ono używa w szkołach, nie odpowiada już potrzebom 
umysłu i serca naszej młodzieży. Każdy wie, jak są niespra­
wiedliwe te zarzuty. Przeciwnie, duchowieństwo będzie dumne 
ze swoich przynajmiej sześcioletnich (can. 1365) studjów w Se- 
minarjach po ukończeniu gimnazjum, kiedy świeckie zawody 
najczęściej po upływie 4 lat w uniwersytecie już kończą swe 
nauki. Zresztą niema się co dziwić, albowiem, skoro kapłan 
katolicki ma być przewodnikiem wszystkich stanów i zawodów, 
musi stać wyżej umysłowo, niż ci, którymi kieruje.

A jeżeli Seminarja polskie, nie udzielające stopni nauko­
wych, mają stać na wysokim poziomie naukowym, tembarJziej 
to dotyczy Wydziałów Teologicznych na Uniwersytetach, które, 
przyjmując młodzież zaraz po skończeniu gimnazjum, nie mogą 
jej odrazu w studjach teologicznych zaprawiać, ale poprzedzać 
je powinny poważnemi (przynajmniej trzyletniemi, jak w Semi- 
narjach włoskich) wykładami filozofji chrześcijańskiej. Studja 
teologiczne na tychże wydziałach pod względem napięcia nau­
kowego mają stać nie tylko na równi ze studjami seminaryj- 
skiemi, ale wyżej jeszcze, ze względu na stopnie naukowe, któ­
rych mają prawo udzielać. Szczęśliwe są te Wydziały Teolo­
giczne uniwersyteckie, które przyjmują na studja swoje tylko 
takich alumnów, którzy ukończyli całkowite studja seminaryjskie.

Nie przypuszczamy, aby Regulamin ten, dla diecezyj wło­
skich wydany, a wprowadzający w wykonanie Kodeks prawa 
kanonicznego co do Seminarjów, przeszedł u nas niepostrzeże­
nie. Owszem wszystko zdaje się zapowiadać, że posłuży on do 
rozwoju nauk teologicznych, do podniesienia wpływu ducho­
wieństwa polskiego, do zwycięstwa prawdy.

X. A. Juljan Nowowiejski 
Biskup płocki.


